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Kuryer Poznański

wychodzi codzicnyie z wyjątkiem ponie­
działków i dni poświątocznych. 

Bedakcya:
przy ulicy św. Marcina nr. 10. 

Ldministracya i Ekspe- 
dycya:

przy ulicy św. Marcina nr. 16 w Drukami 
Knrycra Poznańskiego.

Rocznik XIX
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu siarek 4. na wazy- 
stkich pocztach ceaaretwa niemieckiego i 
w Auatryi marek 5 (zob. Zeituags Preis- 
listę p. 1890 Seite 297. Abth. II. q. Nr. 47.} 
w innych krajach: cena poznańska a do- 

lą.:zcnie!2 przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 ienygńw od drobnego aiedmio- 
Uuiowcgo wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza- — Przekład na język polski

bezpłatnie.

Rajchmajnn i Frendler,

Wtorek, 21 stycznia 1890.

AJENCYE KURYBRA POZNAŃSKIEGO:
w Warszawie ulica 8enatorska 22. - R. Mosse w Berlinie, Frankfurcie n. M-, Hamburgu, Lipsku. Monachium. Norymberdze Pradze. Strassbnrgu. 8tuttgardzie Wiedniu Wrocławiu, Zurychu. 

w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. 3., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Havas Laffite A. Comp, w 1 ary z u place de la Bourse .
Haasensteiu A V ogier

Poznań, 30 stycznia.

Położenie finansowe Rosji.
Tegoroczny bilans p. Wyszuiegradz- 

kiego jest prawdziwie świetny. Prelimi­
nowane dochody obliczone są na 889 mi­
lionów, a wydatki, zatwierdzone przez 
radę państwową, wynoszą 887 milionów. 
Bieżący rok wykaże więc dwumilionową 
nadwyżkę. Miuister oświadcza w swym 
raporcie, że miałby zupełne prawo preli­
minować o wiele większą nadwyżkę, to 
dochody z pierwszych dziewięciu miesięcy 
zeszłego roku są większe od dochodów z 
tego samego czasu w roku 1888 o 21 
milionów. Z tych dwóch cyfr wynika, 
że dochody wzrastają szybko. Jeduakże 
minister uwzględniając nieurodzaj i brak 
paszy, wołał obliczać dochody jak naj­
szczuplej. Co do owego nieurodzaju, to 
raportu otrzymane z prowincyi przedsta­
wiają stan rzeczy w barwach okropuych. 
Brak paszy jest takim, że nie tylko wło­
ścianie, ale właściciele dużych folwarków 
zupełnie pozbywają się żywego inwenta­
rza. W stosie raportów znajdują się 
opisy, którym po prostu trudno uwierzyć. 
Ale rząd rosyjski nie ma zwyczaju po­
magania ludności w takich wypadkach. 
Dziennikom zakazano surowo pisać o gło­
dzie, o nieurodzaju i braku paszy — jest 
to wszystko, co uczyniono w obec rólm- 
czój katastrofy.

Wracając do raportu p. Wysznie- 
gradzkiego, to dział wydatków nadzwy­
czajnych zawiera przedewszystkióm na 
stępujące pozycye. Na uzupełnienie ma- 
teryału kolejowego i drugie tory 36’/a 
milionów, na roboty portowe 7 milionów, 
na zmiany w uzbrojeniu armii 10*/« mil., 
ua powiększenie zapasów żywności dla 
wojska 2 miliouy — razem 57,818,000 
mil., które które znajdą pokrycie w za­
pasach kasowych. Od razu widzieć mo­
żna, że ten dział bilansu nie jest szcze­
rym, cle to nie wina p. Wyszniegradz- 
kiego. Wie on, że w ciągu roku poczną 
go koledzy ministrowie napastować o 
pieniądze i zawczasu się broui, pisząc w 
swym raporcie:

„Przy wyrażonój przez W. Ces. Mość 
woli, aby nie czyniono wydatków nie­
objętych budżetem, można się spodzie­
wać, że projekt budżetowy da się prze­
prowadzić w rzeczywistości.“

Ciekawym jest ustęp raportu o „re­
formie długu państwowego,“ t. j. o kon- 
wersyi 5 procentowych pożyczek zagra­
nicznych w zlocie. Minister pisze :

„W roku 1889 dokonano przy współ­
udziale domu Rotszylda w Paryżu kon- 
wersyą wszystkich pięcioprocentowych po­
życzek metalowych na sumę ogólną 485 
milionów, przyczem żywioły nie sprzyja­
jące polepszeniu kredytu rosyjskiego po­
wtórzyły manewra z roku 1888 w celu 
przeszkodzenia powodzeniu nowej poży­
czki. Przeciwnicy walorów rosyjskich po­
nieśli porażkę i doznali znacznych strat. 
Zreformowanie pożyczek, oprócz oszczę­
dności w wydatkach, dało możność spła­
cenia z pozostałości kasowych bankowi 
państwa na rachunek długu skarbu 23 
milionów, otworzyło walorom rosyjskim 
obszerny rynek francuzki, a dalój przy­
czyniło się do poprawienia kursu rubla, 
na którego utrwalenie najmocniej oddzia­
ływa poprawa w położeniu politycznym 
Europy. Historya wypowie kiedyś, jak 
ważnym był pod tym względem wpływ 
pełnój stanowczości i spokoju, otwartej, 
a szczerze pokojowej polityki Waszej 
Cesarskiej Mości.“

Raport tak się kończy: „Budżet na 
rok 1890, zgodnie ze wskazówkami Wa­
szej Cesarskiej Mości został ułożony bez 
podwyższania podatków i bez powiększa­
nia nowych ciężarów, leżących na ludno­
ści. Dając odnośne wskazówki, Wasza 
Cesarska Mość, obok troskliwości o po­
trzeby ludu, raczyłeś ponownie wyrazić 
stanowcze swe postanowienie dokładania 
nieustannych starań o utrwalenie dla Ro­
sy i zaszczytnego pokoju.“

W nagrodę za powyższy bilans i ra­
port, otrzymał p. Wyszniegradzki od cara 
godność rzeczywistego tajnego radzcy, a 
w ten sposób upadły wszelkie pogłoski o 
zachwianem stanowisku rosyjskiego mini­
stra finansów.

Natomiast coraz więcej nabiera roz­
głosu wieść o blizkiem ustąpieniu pana 
Giersa. — Podobno następcą jego będzie 
autor bułgarskiej konstytueyi, późniejszy 
namiestnik Kaukazu, książę Dunkukow- 
Korsaków. Za kilka dni przyjeżdża on 
»to Petersburga i podobno już nie wyje- 
dzie, jego zaś stanowisko w Tyflisie ma

zająć pomocnik dotychczasowy, jenerał 
Bzeremetjew.
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Paryż, 18 styczuia. Rząd francuzki 
z początkiem lutego ma przedłożyć Izbom 
budżet zawierający obniżenie podatku 
gruntowego i zmiany w podatkach od 
budynków i cukru.

Paryż, 18 stycznia. Deputowany 
Peytral objawił miuistrowi finansów p. 
Rouvierowi zamiar zapytywania go w 
sprawie pogłosek o kouwersyi 4*/i pro­
centowej renty. P. Rouvier oświadczył, 
że na odnośną interpelacyą nie będzie 
mógł odpowiedzieć, nie mając jeszcze w 
tój mierze wyrobionego zdania.

Paryż, 18 stycznia. Na dzisiejszym 
posiedzeniu Izby wystąpił deputowany 
prawicy p. Moutfortz interpelacyą w spra­
wie niedostatecznych noclegów żołnierzy 
francuzkicb. Miuister wojny p. Preycinet 
odpowiadał zbijając zarzuty interpelują­
cego, poczóm Izba udzieliła ministrowi 
wotum zaufania.

Paryż, 19 stycznia. „Ternps“ omawia 
wystąpienie deputowanego Martineau z 
bulanżystyczuego komitetu oświadczając, 
że nadal bulanżyści nie mogą być ani 
rojalist&mi ani republikanina mi, ale prze­
stać muszą istuieć dla braku zasiłków 
pieniężnych. — Dalój publikuje „Ternps“ 
notę argentyńskiego ministra spraw za­
granicznych przeciw niemieckim ajentom 
i złemu traktowaniu wychodźców na nie­
mieckich parostatkach.

We wczorajszym mityngu protestowym 
tutejszych Portugalczyków przeciw Anglii 
wzięli udział pp. Zorilla i znany włoski 
agitator Cipriani. Mityng miał stanowczo 
charakter republikański, a prasa tutejsza 
gani go, ponieważ dopatruje się w nim 
szkopułu dla przyjaznych stosuuków z 
Portugalię.

Paryż, 19 stycznia. „France“ dowia­
duje się, że przed kilku duiami napa­
dnięto ua francuzkiem terytoryum kara- 
wauę, mającą się udać z Djibutil (pod 
Obockiem) do Hararu.

Nancy, 18 stycznia. Trybuuał ape­
lacyjny zatwierdził wyrok skazujący na 
kary pieniężne czterech wyborczych ajen­
tów deputowanego Picota, zwycięzkiego 
przeciwnika Juliusza Ferrego ponieważ 
dopuścili się przekupstwa wyborców.

Bruksela, 18 stycznia. Urzędowa 
gazeta niezależnego państwa Kongo pu­
blikuje rozporządzenia, przyznające prawa 
korporacyjne tamtejszym misyom katoli­
ckim i protestanckim.

Bruksela, 19 stycznia. Dziś rano 
udał się nowy szwadron konnych strzel­
ców z Tournai do Charleroi, dokąd wczo­
raj już wysiano oddział wojska dla utrzy­
mania porządku. — Rada ministrów po­
stanowiła skonsygnować w kilku punktach 
piechotę do koszar.

Londyn, 18 stycznia. Pogrzeb jene­
rała lorda Napiera odbędzie się we wtorek 
a zwłoki jego pogrzebane zostaną w ka­
tedrze św. Pawła tuż-obok grobowca 
Wellingtona.

JT/eden, 19 stycznia. Tutejsza „Pres- 
se“ przeczy stanowczo pogłoskom o bliz­
kiem ustąpieniu ministra finansów Duna­
jewskiego jako i ministra rólnictwa hr. 
Falkenbayna. Bezpodstawną jest również 
i wieść o ustąpieniu ze stanowiska dotych­
czasowego gubernatora Czech, hr. Thun, 
który ma otrzymać roisyą przeprowadze­
nia w Czechach uchwał konferencyi u- 
grdowój.

Wiedeń, 19 stycznia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu konferencyi ugodowój 
streszczono dotychczasowe uchwały we 
formie protokułu, który podpisali wszyscy 
członkowie konferencyi. Następnie po­
dziękował prezydent ministrów hr. Taaffe 
członkom konferencyi, a zwłaszcza ks. 
Sehonburgowi — i oświadczył, że obrady 
są ukończone.

Zakomunikowanie uchwał klubom sej­
mu czeskiego nastąpi w Pradze w dniu 
36 bm. a w dniu następnym nastąpi pu- 
blikacya w gazetach.

Odroczone posiedzenia sejmu czeskiego 
mają rozpocząć się na nowo z dniem 23 
stycznia.

Bzym, 18 styczuia. Tutejszy amba­
sador francuzki p. Mariani zmarł dziś w 
południe na skutki influency.

Bzym, 18 stycznia. Według donie­
sienia ajencyi Stefaniego miał sułtan tu­
recki objawić życzenie, aby następca tro­
nu włoski w Saloniki i Oarogrodzie ba­
wił u niego w gościnie. W Oarogrodzie 
urządzają dla włoskiego królewicza w pa­

łacu Yildizu mieszkanie. — Takież same 
życzenie wyrazili królowie Rumunii i 
Grecyi.

Turyn, 19 stycznia. Brat króla 
Humberta, książę Aosty, zmarł tu wczo­
raj około godziny 7 wieczorem. Wiado­
mość żałobną wysłał król Humbert, który 
przez cały dzień nie odstąpił umierające­
go, natychmiast do »Rzymu, do p. Cris- 
piego. Urząd dworski księcia Aosty do­
niósł o jego śmierci dworom europejskim. 
Pogrzeb odbędzie się prawdopodobnie we 
wtorek. Ojciec św. przesłał wdowie de­
peszę kondolencyjną. Władze municy­
palne Rzymu i Turynu publikowały ma­
nifest i żałobne. Armia włoska przy- 
wdzieje sześciotygodniową żałobę. Pre­
zydent gabinetu włoski» go i prezydent 
senatu p. Farini udali się z Rzymu do 
Turynu dla urzędowego zakoustatowania 
śmierci księcia.

Lucerna, 18 stycznia. Parostatek 
„Bazylea“ przeciął dziś na dwie połowy 
statek targowy, płynący z Weggis ku 
Lucernie. Czternaście osób wpadło do 
jeziora, ale zdołano je wyratować.

Petersburg, 18 styczniu. Dla przed­
sięwzięcia wszelkich środków ku pomyśl­
nemu i szybkiemu przeprowadzeniu zmiau 
w uzbrojeniu nakazano utworzyć dwie 
czasowe komisye, a mianowicie: główną 
zarządzającą komisyą zmiany uzbrojenia 
armii pod przewodnictwem ministra wojny 
i wykonawczą pod przewodnictwem jeue 
rała feldzeugmajstra.

Do komisyi głównej należeć mają 
uchwały co do wszystkich środków i 
kwestyi zmian uzbrojenia, jako i asygno- 
wanie potrzebnych kosztów z sum na ten 
cel przeznaczonych, do komisyi zaś wy­
konawczej sam bezpośredni kierunek 
zmian uzbrojenia.

Zofia, 18 styczuia. Władze municy­
palne tutejsze zarządziły stosownie do 
uchwały sobranja "obieranie 5-procento 
wego cła od wszelkich artykułów handlo 
wych, które dotychczas wolne były ot 
opłaty. Reprezentanci Francyi, Włoch 
Austryi zaprotestowali jednak przeciw 
temu rozporządzeniu.

Carogród, 18 stycznia. Zmarł tu dziś 
jenerał Strecker pasza, dawniejszy ko 
mendant wschoduio-rumelijkiój milicyi.

Zanzybar, 19 stycznia. Stan zdro 
wia Emiua paszy polepszył się znów 
nieco.

Kabel między Mombassą a Zanzyba 
rem został zupełnie ukończonym,
dniu dzisiejszym otwartem zostało bezpo 
średnie połączenie telegraficzne między 
E.ir pą a Zanzybarem.

Bio de Janeiro, 19 stycznia. De 
kret rządowy z dnia 17 b. m. zaprowa 
dza nowy system bankowy, mocą którego 
na przyszłość mają zostać utworzone trzy 
banki z przywilejem wydawania bankno 
tów Kapitał gwarantowany przez rząd 
wynosić ma 50 milionów funtów szterlin 
gów. Cały kraj w tym celu podzielonym 
zostanie na 3 dystrykty, a banknoty ka 
żdego poszczególnego banku tylko w je 
dnym z dystryktów będą miały kurs 
wartość.

Dziewięć procent czystego zysku ban 
ków zużyte zostaną na amortyzacyą ka 
pitału.

W Bydgoszczy w niedzielę duła 26 I c) w III okręgu wyborczym (miasto 
stycznia o godzinie 2 po połuduiu u p. Bydgoszcz i powiat bydgoski) landrat 
Musieh-wieża. Unrub z Bydgoszczy;

W Czarnkowie (na powiaty czara- d) w IV okręgu wyborczym (powiaty: 
towski i wieleński) w niedzielę dnia 26 inowrocławski, mogilnicki, część powiatu 
styczuia o godzinie 4 po połuduiu w lokalu I żnińskiego, która dawniój do powiatu mo-

Laszewskiego. glinickiego należała, powiat strzelinski)
W Gnieźnie w niedzielę dnia 26 landrat Oertzen z Inowrocławia; 

stycznia o godzinie 4 po południu w bo- e) w V okręgu wyborczym (powiaty: 
telu europejskim. gnieźnieński, wągrowiecki, Witkowski j

W Inowrocławiu dnia 26 stycznia część powiatu żnińskiego, która dawniój 
o godzinie 3 po połuduiu na sali parku do powiatu wągrowieokiego należała) lan- 
miejskiego. I drat Nollau z Gniezna.

Poseł Józef Kościelski zda sprawozda­
nie z czynności poselskiój.

W Łobżenicy (na powiat wyrzyski)
w niedzielę dnia 26 stycznia o godzinie 
3’/a po połuduiu w lokalu p. Byczka.

W Ostrowie (ua powiaty ostrowski 
i odolauowski) w niedzielę dnia 26 sty­
cznia na sali p. Hofmańskiego

W Obornikach w niedzielę dnia 26 
stycznia na sali p. Głowińskiego.

Dla naszych Tołarijsti rólmjcli.
Uczmy się od naszych przeciwników, 

ilekroć w nich spostrzeżemy coś dobrego 
i pożytecznego.

Od pewnego czasu widzimy, że po-
. ~...... ........ wiatowe stowarzyszenia rólnicze ntewte-

Poseł br/Hektor" K wilecki "złoży spra-1 ckie na posiedzeniach swoich miesięcznych
wozdanie z czyunośei poselskiśj

W Witkowie w oberży p, Ogórkie-
wicza w niedzielę dnia 26 stycznia o go 
dżinie 31/« po południu.

We Wrześni w niedzielę dnia 26 
styczuia o godzinie 3 po południu w lo 
kału p. Nizińskiego.

W Chodzieżą dnia 28 stycznia o

poruszają kwestye bardzo żywotne, zaj­
mują się sprawą zrywania kontraktów 
przez ludzi roboczych, rozbierają kwestyą 
zakładauia sadów, ogrodów warzywnych, 
obsadzania dróg i żwirówek drzewami 
owocowemi, urządzają wystawy bydła 
i koni, udzielają najlepszym wystawcom 
nagród pieniężnych, z których po wię-

godzinie 2 po południu w hotelu pana kszój części korzystają nasi włościanie 
piassa. Ruch ten w łonie rólniczych Towa-

W Szamotułach we wtorek dnia rzystw niemieckich nie ustaje, a chociaż 
28 stycznia, o godzinie 2 po południu na tutaj pomoc i poparcie rządowe w grę 
sali hotelu Giełdy. wchodzi, gorliwość ta bądź co bądź za-

Na zebrania tóm zda sprawę z czyn- sługuje na uwagę — i budzi do zastano- 
ności poselskich hr. Hektor Kwilecki. wienia się nad tem, czyby i z naszój 

W Trzcielu (na powiat międzyrzecki) strony coś czynić nie wypadało, 
w środę duia 29 stycznia o godziuie 2 Kółka nasze włościańsko - rólnicze i 
po południu w hotelu p. Simona (dawniój nasze Towarzystwa agronomiczne mają 
Zweigera). w tój mierze niepospolitą zasługę — l

W Koźminie w czwaitek dnia 30 wystarczy być ua kilku takich zebra- 
styczuia o godzinie 11 przed południem niach, aby zrozumieć znaczny postęp w 
w lokalu p. Wigandta. porównaniu z dawniejszemi laty. Atoli

(Ważne przeszkody spowodowały prze- lękamy się, aby w ten zakres pracy nie 
łożenie zebrania z poniedziałku na czwar- wdarła się pewna jednostajuośó i szablo- 
tek). nowość, aby nie objawił się brak inieya-

W Strzelnie w niedzielę dnia 2 lu- tywy i zainteresowania członków wie- 
tego o godzinie 4 po południu w sali p. cznie nową manifestacyą myśli ludzkiój 
Morawietza. w dziedzinie pracy rolniczój.

Na zebraniu tóm zda sprawę z czyn- Towarzystwo agronomiczne niemieckie 
ności poselskich p. Józef Kościelski. na powiat gnieźnieński urządziło w roku

__________ zeszłym wystawę koni i bydła, o którój
,,, . . . . . , , . ,. . czasu swego pisaliśmy, a która z wieluB Zbiczme (w powiecie brodnickim) | powigatuPlicznyci’ z„abila wystaw-

ców, pomiędzy nimi wielu włościan pol­
skich, zaszczyconych nagrodami.

Zaledwie przestano mówić w powiecie 
o wystawie zeszłoroeznój, aliści już nie­
mieckie Towarzystwo agronomiczne na 
powiat gnieźnieński myśli o nowój wy­
stawie w sierpniu r. b. i już obmyśla 

W piątek duia 17 b. m. odbyło się tu w I środki, jak tę rzecz urządzić.
Poznaniu posiedzenie poznańskiego wybór- W roku zeszłym dawano nagrody w 
czego komitetu okręgowego. Odpowiednio do pieniądzach ; w roku bieżącym postano- 
regulamiuu, mianowicie § 17, wzięli w wiono dawać nagrody w ten sposób, że 
niem udział prezes komitetu miasta Po- wystawcy, których okazy odniosą dank 
znauia, oraz powiatów zachodnio- i wscho- pierwszeństwa, będą mogli tanio naby- 
duio poznańskiego, jako tóż delegaci wać rasowe okazy bydła, sprowadzonego 
tychże komitetów. Przewodniczył korni- z południowych Niemiec, 
tetowi okręgowemu prezes komitetu za- Każdy przyzna, że myśl znakomita, 
chodnio-poznańskiego p. dr. J. Stasiński. Gospodarz odznaczony nagrodą brał 50, 

Na posiedzeniu tóm jednogłośnie uchwa- 60, 80, 100 i więcój marek do kieszeni 
łono, aby na kandydatów wspólnych — i basta. Teraz komitet wystawowy 
okr»;gu wyborczego poznańskiego przed- zmusza go do dalszej pracy i do dalszego 
stawić walnym zebraniom na pierwszóm postępu, bo nastręcza mu sposobność 
miejscu p. Stef. Cegielskiego, a dalój pp. taniego nabycia bydła rasowego, rozpło- 
Leona Czarlińskiego i ks. dr. Jażdzew- dowego — które zamiast 300 marek 
skiego. właściwej ceny odbierze za 150 lub 180

Dalej uchwalono, aby zaprosić posła za sztukę, niedobór zaś pokrywa komitet 
Stef. Cegielskiego do złożenia sprawy z ze składek członków Towarzystwa agro- 
czyuności poselskich, oraz aby sprawozda- nomicznego powiatowego, które do zna­
nie to przedlożonóm zostało wspólnemu eznych ofiar na ten cel się zobowiązało, 
zebraniu wszystkich wyborców, tak mia- Towarzystwo powiatowe niemieckie 
sta Poznania, jak i powiatów, które się wzywa do popisu w tój walce wszystkich 
odbędzie ua wielkiój sali bazarowój dnia mniejszych rólników w powiecie — i 
26 b. m. o godzinie 3Vs. w ten sposób ludzi do siebie przyciąga.

Po tym wiecu relacyjnym bezpośrednio Jeźli nasze polskie Stowarzyszenia 
odbędą się oddzielnie walne zebrania mia- powiatowe i nasze Kółka rólnicze chcą 
sta Poznania, oraz wspólne obydwóch po- skutecznie rywalizować ze stowarzysze- 
wiatów, na których załatwionym będzie niami powiatowemi, niechże się zechcą 
porządek obrad przez komitet prowin- łaskawie zastanowić nad tem, czy nie 
cyonalny wyborczy rozpisany. należałoby coś zrobić w tój mierze. Co

Dalej porozumiano się co do wspóluój i jak ? — nie naszą jest rzeczą roz- 
agitacyi, oraz kartek wyborczych, odezw strzygać.

w niedzielę dnia 26 stycznia o godziuie 
a w 2 po południu w mieszkaniu właściciela

p. Romana Bledziewskiego.

* Wobec powtarzaiących się po 
gazetach wieści, jakoby Ojciec św. za­
pad! na ciężką chorobę, donosi „Moniteur 
de Romę“ (Nr. 13 z 17 styczuia), że 
Leon XIII jest zupełnie zdrów, czego 
najlepszym dowodem jest, że codziennie 
udziela po kilka audyency'.

Zebrania przedwyborcze.

W Krotoszynie (na powiat kroto­
szyński) w piątek dnia 24 stycznia o go­
dzinie 11 przed południem na sali hotelu 
p. Kuscbke.

Poznań. Wspólne z-branie wybor­
cze miasta Poznania i obydwóch powia­
tów : zachodnio- i wschodnio poznańskiego, 
na którem poseł St. Cegielski zda spra­
wę z swych czynności poselskich w par­
lamencie, odbędzie się w niedzielę dnia 
26 stycznia o 3Vs po południu na wiel­
kiój sali bazarowój.

Walne zebranie wyborcze wyborców 
miasta Poznania odbędzie się w niedzielę 
dnia 26 stycznia o godzinie 5 po południu 
na wielkiój sali bazarowój.

Walne zebranie wyborcze obydwóch 
powiatów poznańskich odbędzie się w 
niedziel»} dnia 26 stycznia o 5 po połuduiu 
na małój sali bazarowój.

ciy.

i wzajemnój, o ile tego okaże się potrze­
ba, pomocy.

My tylko tyle wiemy, że dla podnie­
sienia dobrobytu naszych gospodarzy ra- 
cyonalny chów inwentarza wielkiego jest 
znaczenia. Nasi więksi właściciele ziem­
scy tuczą dzisiaj wiele bydła i opasy 

a skarżą się na to,

Komisarzami wyborczymi w obwo­
dzie rejencyi bydgoskiej mianowani zostali:

a) w T okręgu wyborczym (powiaty: I drogo sprzedawaj ą
czarukowski, wieleński i chodzieski) lan- że nie mogą w kraju kupić dostatecznój 
drat Boddien z Wielenia; ilości bydła na opasy, że je z Niemiec

b) w II okręgu wyborczym (powiaty: sprowadzać muszą. Gospodarza nie star •
szubiński i część powiatu żnińskiego, czy ua tuczenie bydła, ale powinno go 
która dawniój należała do powiatu szu- starczyć na chów inwentarza w tych roz- 
bińskiego, oraz powiat wyrzyski) landrat miarach, aby mógł dostatczyć dostateczną 
Moehrs z Wyrzyska; ' ilość bydła na opasy, aby wielcy właści-

Uczmy dzieci czyf'*A po polsku!



ciele nie potrzebowali go z dalekich stron 
Niemiec sprowadzać. Gospodarz, który 
to uczynić może, który ma rosłe i tęgie 
bydło, może sobie rocznie znaczną sumkę 
zarobić i zaoszczędzić.

Zastanówmy się przeto nad tóm, czyby 
coś w tój mierze zrobić nie można. Zna­
my trudności, jakie robiono naszym to­
warzystwom rólniczym w urządzaniu tar­
gów na bydło — ale to nas ustraszać 
nie powinno. Wytrwałość w tój gałęzi 
pracy najwięcój jest potrzebną i polece- 
uia godną.)

Ny posiedzeniu miesięcznćm agrono­
mów niemieckich powiatu gnieźnieńskiego 
zajmowano się także pytaniem : co robić 
wobec jednomyślnego działania fabrykan­
tów niemieckich, którzy utworzywszy for­
malny „pierścień“ (Ring), dyktują róloi- 
kom ceny sztaczuych nawozów i n. p. ce­
nę żużla Thomasa wieli odwagę podnieść 
z 300 marek na 510 marek za wagon. 
Rólnicy niemieccy z powiatu gnieźnień­
skiego odpowiadając na to pytanie, po­
stanowili nie bawić się w zakładanie 
Spółek spożywczych, ale chcą przystąpić 
do działania w sposób prostszy, — oto 
postanowili dążyć do założenia własuój 
fabryki sztuczuycb nawozów.

I tutaj nie ośmielamy się wypowiadać 
naszego zdania, ale pragniemy zwrócić 
na tę sprawę uwagę znawców, mających 
jasny na rzecz pogląd i wyrobione do­
świadczeniem zdanie.

Założenie Spółki spożywczój — zro­
biło u nas, możua powiedzieć, fiasco, za­
daniem rólników jest nie opuszczać rąk, 
lecz myśleć o innych sposobach zmniej­
szenia wydatków potrzebnych do prowa­
dzenia postępowego gospodarstwa.

Kney klik «,
Jeno Swigiobliwości Papieża Leona XIII

o najważniejszych obowiązkach chrze­
ścian jako obywateli.

wiają się prawom religii chrześciańskiój 
i Kościoła, gdy uaruszają nawet władzę 
Jezusa Chrystusa w osobie najwyższego 
Jego Namiestnika i Arcykapłana, wten­
czas zdrożnem jest ich słuchać, obowią­
zkiem zaś opierać im się i to nie tylko 
w interesie Kościoła, lecz także we wła­
snym interesie państwa samego, na któ 
rego zgubę wszystko obrócić się mus:, 
co się dzieje z krzywdą religii. Ale z 
drugiój strony wyświeca to także, jak 
niesłusznóm jest obwiniać o nieposłuszeń­
stwo tych, którzy takie zapatrywania 
przedstawiają; jasną bowiem jest rzeczą, 
że nie odmawiają oni sprawiedliwego posłu­
szeństwa władzy i ustawom swego kraju, 
lecz tylko w tych rzeczach nie są im 
powolni, w których te nie mają żadnój 
władzy, 'ponieważ są ustanowione bez 
upoważnienia Bożego i przeciw woli Bo- 
żój i dla tego nie są ani prawem, ani 
ustawą. To jest, czcigodni Bracia, jak 
wiecie, także nauką św. Pawła Apostoła. 
W swym liście do Tytusa upomina on 
chrześcian, aby „byli poddani książętom 
i zwierzchnikom i rozkazów ich słuchali;“ 
dodając atoli następnie „do każdego do­
brego dzieła powinniście być gotowi,“ 
daje on do zrozumienia, że jeżeli ustawy 
ludzkie zawierają cośkolwiek, co jest 
przeciwnóm prawu Bożemu, jest to rze­
czą słuszną i obowiązkiem nie słuchać 
ich. Ksią>.ę Apostołów odpowiedział o- 
twarcie tym także, którzy chcieli mu 
ograniczyć wolność głoszenia Ewangelii: 
„Osądźcie sami, czy słuszna jest przed 
Bogiem, słuchać więcój was, niż Boga; 
nie możemy przecież w żaden sposób 
zamilczeć, cośmy widzieli i słyszeli“ (Act. 
4, 19-20).

Ziemską naszą ojczyznę zatóm win­
niśmy i musimy miłować, więcój jednak 
od niój ojczyznę niebieską; prawom ludzi 
musimy być posłuszni, ale nigdy nie po­
winniśmy zaniedbać przytóm czegośkol- 
wiek z praw Boskich; jest to świętym 
obowiązkiem chrześcian, jest to także 
ich pierwszą i najgłówniejszą powinno- 
ścią/od którój wszystkie inne pochodzą. 
3-, ski nasz Zbawiciel sam powiedział 
nawet i o sobie: „na to się narodziłem 

na ten świat przyszedłem, aby dawać 
świadectwo prawdzie.“ (Sw. Jan 18, 37.)

A dalój : „Przyszedłem, aby przynieść 
ogień na ziemię i czegóż chcę, jeżeli nie 
tego, aby się wszystko paliło.“ (Sw. Łuk. 
12, 49.) Uznanie tój prawdy jest naj­
wspanialszą ozdobą ducha ludzkiego a 
radosne wypełniauie tego przykazania 
jest woli ludzkiój najwyższem dobrem. 
I w tern właśnie leży prawdziwe życie 
chrześcianiua i istotna wolność. Tę pra­
wdę i tego wspaniałego dobra pieczę po­
wierzył Chrystus Pan Kościołowi na 
wszystkie czasy a Kościół pełni dotąd 
i nadal z macierzyńską najczulszą miłością 
to swoje zadanie.

A pomimo to, jakże zaciętą walkę roz­
poczęto właśnie teraz przeciw Kościołowi! 
Ludzkie nauki odkryły za dni naszych 
niejedno, co było w zmrok spowite, i wy­
nalazły niejedno, co dla naszego do­
czesnego życia może stać się użytecznem: 
ludzie tedy pomyśleli w swem szaleństwie, 
że odtąd nie potrzebują już wyższój potę­
gi a tern samem i przykazania Bożego. 
Dla tego też uważają oni, że woluo im 
przywłaszczyć sobie panowanie, jakie Bo­
gu samemu tylko należy, pomyśleli oni, 
że w samych sobie i w gołej przyrodzie 
znajdą środki i normę rozpoznania wszel­
kiej prawdy, starali się wszystkie religij­
ne obowiązki swoje wywieść i odnosić tyl­
ko do natury. Dla tego nie znają oni 
nadprzyrodzonego Boskiego objawienia, nie 
chcą nic widzieć o posłuszeństwie dla 
chrześciańskiego prawa moralności i dla 
Kościoła, nie przyznają oni Kościołowi 
żadnej władzy ustawodawczej i żadnych 
praw, nawet w urządzeniach państwowych 
nie ma, zdaniem ich, miejsca dla Kościoła. 
W tem usposobieniu swojem zadają oni 
sobie wszelkie staranie, aby zdobyć w ży­
ciu publicznem znaczenie i stanowisko i 
zadzierżyć dla siebie wszystkie urzędy 
publiczne, ponieważ są przekonani, że w 
ten sposób łatwiej im się powiedzie prze­
obrazić ustawy, zapatrywania i obyczaje 
ludów na modłę swego własnego usposo­
bienia.

(Ciąg dalszy nastąpi).

(Ciąg dalszy).)
Oto więc naturalny porządek naszych 

obowiązków. Często jednak, bądź to wsku­
tek niepomyślnych czasów, bądź to ludz- 
kiój przewrotności, porządek ten bywa 
spaczonym.

Zdarza się bowiem, że obowiązki oby­
watelskie względem państwa zdają się 
stać w przeciwieństwie do obowiązków 
nałożonych na nich przez religią chrze- 
ściańską. Pochodzi to ztąd, że ci, co 
stoją u steru państw albo nie szanują 
świętój władzy Kościoła, albo pragną ją 
zużyć dla swych celów. Ztąd rozterka, 
w którój nieraz cnota na próbę i szwank 
jest wystawioną. Naprzeciw sobie stoją 
dwie władze — a obywatele otrzymują 
podwójne, wykluczające się wzajemnie 
rozkazy.

Obu stron słuchać nie mogą, bo nikt 
nie może służyć dwom panom. Kto słucha 
jednego zaniedbuje drugiego.

Któregoż z nich słuchać mamy w 
razie sprzeczności rozkazów ? Nie może 
to ulegać wątpliwości. Nie wolno za­
prawdę dla miłości ludzi sprzeniewierzać 
się Bogn — grzechem jest poniewieranie 
praw Chrystusowych gwoli posłuszeństwa 
dla władz ziemskich — poświęcanie praw 
Kościoła ku poszanowaniu praw świeckich.

Więcój trzeba być posłusznym Bogu, 
niż ludziom.

W podobnych wypadkach winien każdy 
dać bez wahania ową odpowiedź daną 
przez Piotra i resztę apostołów władzom, 
żądającym od nich niedozwolonych rzeczy.

Wprawdzie tak we wojnie jak i w 
pokoju prawy chrześcianin przodować 
winien innym w miłości dla ojczyzny — 
ale mimo to winien on raczśj ponieść 
śmierć, aniżeli odstąpić od sprawy Boga i 
swego Kościoła.

Ci zaś, którzy nie cbcą uznać powyż­
szych zapatrywań na obowiązki — albo 
tóż gotowi są do napiętnowania imieniem 
niekaruości i rokoszu wszystkich wiernych 
katolików stosujących się do takich po­
jęć — nie rozumieją wcale nawet owych 
praw, o których tyle mówią — nie wie­
dzą czego potrzeba zasadniczo do tego, 
aby przepisy ich mogły pozyskać istotną 
siłę prawną.

To, czego tu dotykamy, dobrze Wam 
jest wiadomem i nieraz Wam już o tóm 
mówiliśmy. Prawo nie możą, być niczóm 
innóm, jak rozporządzeniem wydanóm 
przez prawowitą władzę odpowiednio do 
zasad rozsądku a ku ogólnemu dobru. 
Tylko zaś ta władza jest prawowitą, 
która pochodzi od Boga, pierwszego i naj­
wyższego władzcy, który sam jeden może 
nadać człowiekowi władzę nad człowie­
kiem. Naturalnie Die ma tam i mowy o 
zasadach dyktowanych przez rozsądek, 
gdzie zdeptaną jest prawda i prawo 
Boże. Wreszcie nikomu na pożytek wyjść 
nie może to,' co sprzeciwia się najwyższe­
mu a niezmiennemu dobru — co oddala 
ludzi od miłości Boga.

To też władza i powaga ziemskiój 
zwierzchności jest dla chrześcian posza 
nowaDia godną; widzą oni w nićj, nawet 
wtenczas, gdyby jój dzierzyciele mniój go­
dnymi okazać się mieli, pewien odblask 
potęgi i majestatu Bożego; im właśnie 
leży na sercu to, aby szanować prawa 
słuchać ich, nie z obawy przed karą, 
lecz ze względu na sumienie, „gdyż Bóg 
nie wlał ducha bojaźni w serca nasze“ 
(Tymot. 1. 7.): ale gdy prawa państwa 
zbaczają od prawa Bożego, gdy sprzęci

prawie w dziejach tarodu polskiego roz­
dział seic bratnich wet ód naszój Polonii 
rozpanoszył się? Gdyby nie ta wzajem­
na niechęć, gdyby nie prywata, naród 
nasz słynny z przywiązania do wiary, 
języka i miłości Ojczyzny, a także słyn­
ny z wielkiój ofiarności uie byłby wzgar­
dą i pośmiewiskiem innych narodów tu 
zamieszkałych, ale byłby dla nich podzi­
wem i żywym przykładem. — Rodacy! 
dokąd, pytam się, przy takich kłóluiach, 
takich niechęciach, takich prywatach zaj­
dziemy? Czy z tój choroby coraz bar- 
dziój wznawiającój się nigdy się nie po- 
dźwigniemy? Czyż nie byłby już naj­
wyższy czas, abyśmy na tę chorobę le­
karstwa szukali ? Jestże zaś takie cu­
downe lekarstwo? Gdybyśmy wszyscy 
tego lekarstwa nżyli, znajdzie się ono z 
pewnością. Ja to lekarstwo mam, i ta­
kowe jako Rodak Wasz podać winieuem. 
Lekarstwem jedynem i najskutecnniejszem 
dla naszój narodowój choroby jest — Bi’ 
skup polski w Ameryce.

W dalszym ciągu tak mniój więcój ro­
zumuje amerykański kapłan:

Jest w Ameryce polskich kapłauów 
bardzo wielu, którzyby godnie nosić mo­
gli na swój głowie mitrę biskupią — ale 
wobec wzajemnój niechęci Amerykańskich 
Polaków do siebie, stanowisko polskiego 
Biskupa wybranego z pomiędzy kleru a- 
merykań-ikiego byłoby trudnetn i niewdzię- 
cznem. Zkądże więc wziąść Biskupa? 
Autor tak odpowiada:

„Mamy my Bracia Rodacy w naszój 
Ojczyźnie Biskupów tułaczy — prawdzi­
wych męczenników za sprawę wiary, ję­
zyka i uarodu — takich najczcigodniej­
szych Hryniewieckich i wielu innych. — 
Czyż nie byłoby to z naszój strony ozna-

Wiedeń, 17 stycznia. 
(?*?) Hrabia Taaffe oduiósł bardzo świe­

tne zwycięstwo. Konferencya ugodowa 
ką najwiekszój wdzięczności, gdybyśmy I bowiem osięgnęła zamierzony cel. Wpra-
ich przyjęli z otwartemi rękami jako naj­
lepszych Ojców, mających godzić zwa­
śnione dzieci jednój Matki — Ojczyzny i 
Kościoła do których śmiało każdój chwili 
moglibyśmy przystąpić, im nasze potrze­
by przedstawiać, do nich nasze żale za­
nosić — pod ich opieką wyróść na sławę 
i podporę Kościoła i Ojczyzny.“

Ale — powie kto — tacy Biskupi, 
nieobeznani ze stósunkami tego kraju, 
wiele musieliby przechodzić trudności. I 
na to znajduje amerykański kapłan radę: 
oto — zdaniem jego — mógłby kler pol­
ski w Ameryce pracujący wybrać (?!) z 
grona swego trzech kapłanów znanych 
z bezinteresowności i cnót kapłańskich, 
jako doradzców stałych takiego Biskupa;

(xłos as za. Oceana.

Wychodzący w Milwaukee „Kuryer 
Polski“ (Nr. 294 z dnia 17 grudnia r. z.) 
zamieszcza następującą odezwę wrzekomo 
jednego z polskich kapłanów w Ameryce:

„W Nr. 49 „Wiary i O.czyzny,“ któ­
ry dostał mi się przypadkowo w ręce, 
wyczytałem wiadomość, że Ojciec św. 
Leon XIII wyznaczył dla Włochów w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki rozpro 
szonych wikaryusza apostolskiego. Wia­
domość ta wielkie wrażenie wywarła na 
mnie — dziwne może dla niejednego my 
śli we mnie zrodziła. Uważałbym sobie 
za grzech przeciw sprawie narodowój, 
gdybym nie podzielił się temi myślami 
z Szanownymi moimi Rodakami. Zaczy­
nam tedy.

Niedawno jestem w Ameryce, atoli 
zauważyłem wiele złego wśród Polonii 
amerykańskiój. Zauważyłem, że zamiast 
łączyć się, coraz więcej się rozdrabnia. 
Czyż zawsze musi na nas ciążyć to nie­
jako przekleństwo, zawarte w tem przy 
słowiu: „jeden idzie do łasa a drugi do 
Sasa?“ Osobiste cele ażali nie są naj­
główniejszym powodem, że niesłychany

osobnych wikaryuszów jeueralnych, któ- 
rzyby go ze sprawami bieżącemi obznaj 
wiali. — Powstałe ztąd koszta nie stra­
szą bynajmniej autora; Polacy w Amery­
ce, zdaniem jego, przyjęliby na siebie 
słodką troskę utrzymania nie tylko jedne 
go Biskupa, ale nawet dziesięciu.

Autor tak kończy:
„ Bracia Rodacy ! sądzę, że czas nam 

już, pomyśleć o Ojcu dla sierót i lekarzu 
dla chorych. Sprawa ta nie natrafi na 
tak wielkie trudności, jak się zdaje. Szczę­
śliwi są Niemcy, mający swoich Ojców — 
szczęśliwi, a Bogu mili w piecu utrapie 
nia Irlandczycy — szczęśliwi Włosi o- 
trzymujący teraz wikaryusza apostolskie­
go — szczęśliwe są inne narody — a my 
czyż zawsze mamy tęsknić za tem, czego 
nam tak potrzeba? Najprzewielebniejsi 
Biskupi amerykańscy, dla których zawsze 
z największą czcią byliśmy i jesteśmy, za­
miary nasze w zupełności pochwalą. —

nadto mógłby mieć Biskup w obwodach bezpieczono prawo czeskich mieszkańców 
najwięcój przez Polaków zamieszkałych tych okręgów, nie jest dotąd wiadomóm

Ojciec św. Leon XIII z największą ra------- ----------- „ ---------- . » • A
dością zadość uczyni prośbie milionowego | przystali na propozycye rządu, a pomiędzy | narodu należy. Wojsko —^gloM mówca 
narodu, pomny na to, że ten naród za
Kościół św. i wiarę walczył i ginął, że 
Papieże zawsze wzywali pomocy tego na­
rodu — przeciw mocy nieprzyjaciół. Gdy­
by Bóg tego narodu nie wyrzucił z łaski 
Swojój w piec utrapienia — sądzę, że 
dziś Ojciec św. nie jęczałby w srogiój 
niewoli. — Oby nam Bóg użyczył tej ła 
ski, iżbyśmy choć tutaj zmartwych po­
wstać mogli.“

Uważaliśmy za potrzebne powtórzyć 
choć w streszczeniu ten głos z za Oceanu, 
w którym pod względem zasadniczym nie 
mogliśmy się dopatrzyć niczego zdrożnego 
jakkolwiek napotkaliśmy tam na kilka 
ustępów, których niewłaściwość wytknie­
my niżój, i które w nas zrodziły pewne 
wątpliwości '.co do autentyczności kapłań­
stwa autora artykułu. Nie ulega wątpli­
wości, że sprawa ustanawiania nowych 
biskupstw i wszelka pod ¡tym względem 
inieyatywa należą jedynie i wyłącznie do
kompetencyi Stolicy apostolskiój, ale Ojciec .— „--------------------------.... .
święty niewątpliwie nie poczyta tego za skie zapewniają, że niektórzy z delegatów obiecuje swego poparcia dla wniosku, 
zbrodnię braciom naszym w Ameryce, je- | niemieckich zostaną „powołani po przepro- | Dep. bar.* Huene krytykuje wystą- 
żeli z właściwą pokorą i przez odpowie­
dnie instaneye zapukają do Niego z do-  ---- „—----  -------- .. - -
brze uzasadnioną prośbą swoją. Przez jest rzeczą niemożliwą, że dr. Mattusz | jest, jedyną^ powagą w protestanckim, ko- 

w miejsce barona Prażaka zostanie mini- “ ’* - •*■- —
strem bez teki, a w tym samym chara­
kterze mógłby wstąpić do gabinetu dr.
Schmeykal, przy wódzca Niemców czeskich 
mąż nader sympatyczny w obejściu, poje­
dnawczy i gładki. Natomiast trudno wy­
stawić sobie p. Plenera, jako członka ga­
binetu hr. Taaffego

„Neue fr. Presse“ twierdzi dziś, że 
hr. Franciszek Thun ustąpi z posady na­
miestnika Czech, miejsce jego zajmie 

objektywny“ generał, któremu jako wła

odpowiednie instaneye rozumiemy tu prze- 
dewszystkióm amerykańskich Biskupów, 
którzy dotychczas dzierżą duchowną wła­
dzę nad naszymi braćmi w Ameryce i 
którzy będą najkompetentniejszymi sędzia­
mi w sprawie, czy Polakom amerykań­
skim potrzebny osobny Biskup ich naro­
dowości, czy nie. O ile my znamy sto­
sunki amerykańskie — to nie możemy się 
oprzeć temu sentymentowi, że w obec 
częstych sporów, a niekiedy nawet skan­
dalicznych wypadków, jakie zachodzą po­
między jednostkami kleru polsko-amery­
kańskiego i pociągają za sobą rozdwojenie 
pomiędzy wiernymi; stworzenie osobnego 
biskupstwa polskiego w Ameryce uie by­
łoby bez ważnych następstw i korzyści. 
Jest to naturalnie zdanie nasze indywi-

dualne — które chętnie cofniemy, skoroby I chem, gdyż nawet nie mówi po czesko.
ono miało stanąć w przeciwieństwie do 
przekonania sfer kompetentnych.

Za niewłaściwe natomiast uważamy 
wszelkie przesądzanie, kto ma być w da­
nym razie przyszłym Biskupem ¡polsko- 
amerykańskim. Mamy wszelki szacunek 
dla wymienionych w przytoczonym wyżój 
ustępie mężów, którzy czynem stwierdzili 
przywiązanie swoje do Kościoła, — ale 
z drugiój strony nie wolno katolikowi za­
pominać, że wybór Biskupów należy do 
wylącznój kompeteucyi Ojca św., a kto 
zua Leona XIII, ten wie, że skrnpula- 
tniój w wyborze pasterzy nikt postępować 
uie może od Niego. Nasi bracia w Ame­
ryce powinni więc prosić i czekać z tą 
ufnością, że mądrość najwyższój Głowy 
Kościoła uczyni to, co dla nich okaże się 
uajzbawienniejszóm.

Autor zapomina widocznie o oajkar- 
dyualniejszych zasadach organizacyi Ko­
ścioła katolickiego, gdy mówi o wyboize 
przez kler trzech doradzców arcybisku­
pich. To już trąci protestantyzmem, — 
w kościele katolickim nie jakiś plebiscyt 
duchowuych narzuca doradzców Biskupom, 
lecz Biskupi sami wybierają sobie z po­
śród duchowieństwa swych współpraco­
wników i doradzców.

Tyle na dzisiaj w tój sprawie. Może 
kto z życzliwych nam czytelników w Ame­
ryce zechce nas poinformować dokładniój 
w tój sprawie.

nie

Zwycięstwo hr. TaaflVg-o.

wdzie dopióro Jutro odbędzie się jój osta 
tnie posiedzenie, ale już dzisiaj jest rze 
czą wiadomą, że spełniła swe zadanie | przód 
w sposób niespodzianie pomyślny. Zgoda 
pomiędzy stronnictwem niemiecko-czeskiem 
a Staroczechami jest faktem. Nastała ona 
na mocy podziału rady szkólnój i agrono- 
micznój, tudzież wyższego sądu krajowego 
na sekeye niemiecką i czeską, zwolnie­
nia gmin niemieckich od utrzymywania 
szkół czeskich dla napływowój, robotni- 
czój ludności czeskiój, wreszcie złagodze­
nia rozporządzeń językowych z lat 1880 
i 1886 w tym kierunku, aby od urzędni­
ków sądowych w okręgach niemieckich 
nie domagano się znajomości języka cze­
skiego. W jaki sposób równocześnie za

______ ________ __ pasterstwo
Wiemy tylko,’ że ugoda w tój najdraźli- I ję przychylność Izby dla naszego wnioskn,
wszój kwestyi pizyszła do skutku na pod 
stawie propozycji rządu.

Słowem lir. Taaffe w tój potrzebie 
zaznaczył całkiem niepospolite zdolności 
dyplomatyczne. Już samo zebranie kon- 
ferencyi ugodowój było wielkim sukcesem, 
gdy zważymy, że od roku 1361 żadnemu 
rządowi nie udało się skłonić Niemców do 
poufuój narady z czeskimi przywódzcami- 
Skłonić Czechów do przyjęcia podziało­
wych projektów niemieckich, które dotąd 
odrzucali w sejmie i które jeszcze w pa­
ździerniku roku 1888 teraźniejszy namie­
stnik lir. Thun uważał jako niemożliwe 
do przyjęcia, było nie mniej trudną rzeczą, 
jak skłonić Niemców czeskich dó zanie­
chania namiętuój opozycyi, którą się w ra­
dzie państwa domagali zmiany gabinetu. 
A jednak hr. Taaffe dokonał tego. Bo 
chociaż ugoda odnosi się wyłącznie do 
Czech, to jednak ci sami posłowie nie­
mieccy, którzy na konferencyi ugodowój

którymi znajduje się p. Plener, Die mogą 
w radne państwa nadal przemawiać z tym 
samym opozycyjnym patosem, jak dotąd.

Oczywiście głównie hr. Taaffemu przy­
służyła się interwencja cesarza, który tak 
czeskim, jak niemieckim delegatom wy­
raził gorące swe życzenie, aby ugoda 
przyszła do skutku. Na Staroczechów
wpłynęły tóż silnie zwycięztwa Młodo- I chlubę i we wniosku dep. Huenego upa
czechów przy wyborach do sejmu krajo­
wego, gdy natomiast Niemcom czeskim 
opozycya bierna, narażająca ich na dwu­
krotne wybory w ciągu jednego roku, już 
w trzecim roku zaciężyła i sprzykrzyła 
się. Z tych wszystkich okoliczuośei hr. 
Taaffe umiał saorzystać po mistrzowsku.

Co do dalszego rozwoju stósunków, 
inaugurowanych koDferencyą ugodową, to 
opracowanie szczegółów ugrdy wymagać 
będzie kilka miesięcy. Zapewne więc do­
pióro w jesieni w sejmie praskim odbędzie 
się uroczysty akt zgody zwaśnionych sy­
nów „Bohemii4'. Dzienniki tutejsze i pra-

wadzenia ugody,“ co ma znaczyć, że I pienie poprzedniego mówcy i oświadcza, 
otrzymają teki ministrów. Istotnie nie że gdyby był wiedział, iż p. Enneccerus 

dr. Mattusz I jest jedyną powagą w protestanckim ko­
ściele i że, jak zapewnia, wniosek 
szkodzi temuż kościołowi, nie byłby go 
stawiał wcale. Ależ są jeszcze inne po­
wagi oprócz niego ; mówca przytacza na­
stępnie zdanie protestanckiego ducho­
wnego Dettingera w Izbie wyrtemberskiój 
w roku 1868, który także uważa za po­
trzebne zwolnienie duchownych od służby 
wojskowój.

Dep. dr. Baumbach (wolnom.) oświad­
cza, że w ewangelickim kościele istnieje 
ogólne zdanie, iż uwolnienie duchownych od 

ściwy kierownik dodanym będzie wyższy I służby wojskowój jest zupełnie zbytecznero. 
urzędnik, mąż zaufania hr. Taaffego, który Dep. Enneccerus (nar.-lib.) broni się 
przeprowadzi ponowne wybory przeciwko... przeciwko wywodom dep. Huenego. 
Młodoczechom. Na to jednak nie potrzeba Deput. bar. Ellrichshausen (str. rz.) 
wcale zmiany namiestnika. Hr. Tbun oświadcza się przeciwko wnioskowi bar. 
przecież nie jest wcale zagorzałym Cze- > Huenego i twierdzi, że zdanie wyrtem-

Niemcy czescy odroczyli zwołauy na 
26 stycznia walny zjazd stronnictwa nie­
mieckiego, który miał być zjazdem prote- 
stacyi, ale wskutek dopisania kenferencyi 
stał się zbytecznym.

Sprawy sejmowe.
Z rozpraw parlamentu.

Berlin 18 »tycznia.
(46 posiedseaie.)

Marszałek Lecetzow zagaja posi>dze- 
o godz. 1 min. 20 przy dosyć wiel­

kim współudziale posłów i publiczności.
Na porządku obrad stoi drugie czyta­

nie etatu i ustawy pożyczkowój.
Sprawozdawca dep. Huene referuje • 

kilku wuioskach, postawionych w komisyi 
budżetowój, które po większój części prze­
mawiają za większem umorzeniem długów.

Po kilku krótkich uwagach dep. Kai- 
lego, Bennigsena i Rickerta Izba przyj­
muje ustawę etatową i pożyczkową z za­
strzeżeniem definitywnego ustanowienia 
pojedyńczych liczb.

Następują trzecie obrady nad znanym 
wnioskiem dep. Huenego, odnoszącym się 
do wojskowości duchowuych.

Jak wiadomo, żąda wniosek, aby zo­
bowiązanych do służby wojskowój teolo­
gów w czasie pokoju odstawić na czas 
studyum do 7go roku służby wojskowój a 
jeżeli do tego czasu zostali po złożonym 
egzaminie kaudydatami do urzędu, aby 
ich na własny ich wniosek umieścić w 
rezerwie nadkompletowój i zwolnić od 
ćwiczeń.

Wniosek dep. Kleista z Retzowa żąda 
ograniczenia tego rozporządzenia na du­
chownych rzymsko-katolickiego wyznania.

W dysknsyi jeneralnój przemawia naj-

dep. baron Huene: W publikowanych 
oświadczeniach o moim wniosku przebija 
się myśl, że wniosek ten uwłacza czci 
stanu duchownego. Sąd ten nie jest tra­
fny. Wniosek nie narzuca dobrodziejstwa 
nikomu, każdy może służbę wojskową od­
być wedle woli. Chwała żołnierza polega 
na tem, aby był gotów w czasie wojny 
oddać krew i życie za ojczyznę. Jeżeli 
teologowie nie mają jeszcze urzędu ka­
płańskiego, wtenczas mogą także i teraz 
wystąpić z bronią w ręku w obec nie­
przyjaciela, jeśli zaś są już w urzędzie 
kapłańskim, to powołaniem ich na polu 
bitwy jest pielęgnowanie chorych i dusz- 

(Oklaski w centrum). Uzna-

jakkolwiek pragnę, aby został ogólnie 
przyjęty bez ograniczenia na teologów 
katolickich. Tak my, jak i nasi następcy 
będziemy każdój chwili gotowi, udzielić 
tego samego ewangelickim teologom, co 
dziś przyznają katolickim panowie z pra­
wicy. 1 w ewangielickim kościele mogą 
się zapatrywania odmienić. Ludność ka­
tolicka powita ustawę z radością.

Dep. Kleist z Retzowa oświadcza, że 
ewangelicy przyjmą chętnie dowody 
uprzejmości centrum, skoro w ich ko­
ściele okaże się potrzeba podobnego roz­
porządzenia, lecz wątpi, aby obecny 
wniosek centrum mógł być przyjęty w 
ogólnój formie.

Dep. Enneccerus (nar. lib.) zauważa, 
że ewangeliccy teologowie muszą w ka­
żdym razie być wykluczeni z wniosku. 
Mówca upatruje w służbie wojennój naj­
trudniejsze spełnienie powinności, do któ­
rego zobowiązanym jest każdy, kto do

z emfazą — jest szkołą charakteru dla 
sumiennego, punktualnego pełnienia obo­
wiązków, najwyższćm wzmocnieniem uczu­
cia oddania się ogółowi a teologowie 
stanowią konieczny żywioł oświaty we 
wojsku. Ewangeliccy teologowie nie 
pragną dobrodziejstwa wnioskn, gdyż być 
żołnierzem uważają oni za prawo i

trują poniżenie swego stanu. Mówca 
uważa, że zastósowanie wniosku jedynie 
do teologów katolickich byłoby złama­
niem ogólnego obowiązku służby wojsko­
wój. Jeżeli brak duchowieństwa jest 
przyczyną wniosku, to Kościół katolicki 
— zdaniem mówcy — zyska duchownych 
co do liczby może, lecz utraci co do ich 
wyboru. (Śmiech w centrum.) Mówca 
oświadcza się przeciwko wszystkim wnio­
skom w tój sprawie.

Dep. Nobbe (str. rz.) obstaje także 
przy tem, aby wykluczyć od uchwał 
wniosku ewangelickich teologów ¡¡i nie



berskiego duchownego pochodzi z czasu, 
w którym Wyrtembergia nie miała jeszcze 
powszechnego obowiązku służby wojskowej.

Przy głosowaniu zostaje wniosek dep. 
Huenego odrzucony 121 głosami prze­
ciwko 89, natomiast wniosek dep. Klei­
sta z Ketzowa Izba przyjmuje większo­
ścią głosów. (Zwolnienie od służby woj­
skowej ogranicza się na teologów kato­
lickich).

Wniosek dr. Windthorsta, odnoszący 
się do zniesienia ustawy o ekspatryacyi 
duchownych, zostaje przyjęty bez dy- 
skusyi znaczną* większością głosów.

Przy trzecich obradach nad wnio­
skiem dr. Windthorsta o zapewnienie 
wolności wyznania w niemieckich kolo­
niach zabiera głos

dep. Stócker, wuosząc, aby „odrzu­
ciwszy wniosek dr. Windthorsta, prosić 
rządy związkowe o wydanie rozporządzeń, 
któreby obok przestrzegania parytetyczno- 
ści zarazem zapobiegluy równoczesnemu 
działaniu misyouarzy różnych wyzuań w 
tych samych obwodach.“

Deput. Kulemann (nar. lib.) uważa, 
że stawiony przez dr. Windthorsta wnio­
sek nie może być przyjęty, występując 
równocześuie także przeciwko wnioskowi 
deputowanego Stóckera, ponieważ 
— zdaniem jego — ludność ¡w koloniach 
nie jest zdolną pojąć różnicy między pro- 
testanckiemi a katolickiemi pojęciami. 
Europejczycy powinni unikać wszystkie­
go, coby żniżało ich powagę w oczach 
krajowców.

Deput. Stoecker twierdzi, że wniosek 
jego jest uzasadniony dostatecznie do­
świadczeniami, zrobionemi na oceanie po­
łudniowym i w Bagamoyo. Chodzi głó­
wnie o to, aby unikać zatargów w obec 
pogan i dla tego mówca zaleca podział 
terytoryum na odrębne pola działania dla 
narzy.

Dr. Windthorst uważa, że akt Kon­
go najzupełniej reguluje stosunki religij­
ne w koloniach. Najlepićj jest, jeżeli pań­
stwu usuwa się wszelki wpływ na stósunki 
religijne, jak jest w Ameryce i Kongo. Rząd 
angielski również nie pyta się wcale 
o wyznanie wiary swych indyjskich pod­
danych. Należy koniecznie pozostawić 
różnym misyonarzom w koloniach najzu­
pełniejszą wolność. Mówca oświadcza, 
iż cofnąłby swój wniosek, gdyby zakony 
przywrócono w Niemczech. Wniosek dep. 
Stóckera uważa mówca za niepraktyczny 
i niebezpieczny, gdyż rezultatem jego 
byłyby tylko niezgody między różuemi 
wyznaniami. Podział taki na sfery szko­
dziłby dziełu misyjnemu w wysokim sto­
pniu i osłabiłby dotychczasowe zdobycze. 
Mówca prosi o uchylenie wniosku dep. 
Stóckera.

Przeciwko wnioskowi dr. Windthorsta 
występują jeszcze dep. Stócker i Struck- 
mann.

Obadwa wnioski Izba odrzuea.
Następują trzecie obrady nad wnio­

skiem dep. Ackermanna, żądającym wyka­
zu uzdolnienia rzemieślników.

Dep. Dtwigneau (nar. lib.) oświadcza, 
iż jego stronnictwo będzie głosowało prze­
ciwko wnioskowi, uważając wjkazy uzdol­
nienia za uzasadnione tylko przy rze­
miośle budowlowem.

Dep. OriUenberger (socyal.) równie 
oświadcza się w imieniu swego stronni­
ctwa przeciwko wnioskowi i twierdzi, że 
wielu rzemieślników dla tego tylko jest 
za cech mi, że to jest raodnem teraz.

Przed ostatecznem głosowaniem wyraża 
dep. Kroker powątpiewanie co do liczby 
członków Izby potrzebnej do głosowania. 
Pokazuje się, iż tak jest istotnie i dla tego 
posiedzenie Izba odracza do poniedziałku. 
(Na porządku obrad: projekt odnoszący 
się do komunikacyi parowcowej, wykaz 
uzdolnienia, sprawy obrachunkowe, refe­
raty.)

Dr. Windthorst robi uwagę, że ponie­
działkowy porządek obrad sprawia wra­
żenie testamentu i wyrażając zdziwienie, 
że tak ważna ustawa o socyalistach jeszcze 
nie przyszła pod drugie obrady, zapytuje, 
czy istnieje jaka przeszkoda w rozpoczę­
ciu obrad.

Marszałek odpowiada, że nie ma żadnej 
przeszkody, lecz że zamierza najprzód do­
prowadzić do końca obrady nad budżetem.

Koniec o godz. 726.

KORBSPONDENCYK.
Gniezno, 19 stycznia.

(Sesya sądów przysięgłych, — Wybory).
(J. R.) Smutne światło na stosunki 

moralne w powiecie gnieźnieńskim, wą- 
growieckim i Witkowskim rzucają obecne 
sądy przysięgłych, jakie się od ubiegłego 
tygodnia toczą w naszćm mieście. Naj­
przód dziwną jest dla mnie rzeczą, że 
tym razem stosunek liczebny Polaków 
sędziów przysięgłych do Niemców jest 
bardzo niekorzystny: o ile się bowiem 
mogłem doliczyć, to na 28 sędziów przy­
sięgłych jest Polaków 4, Niemców 24 — 
co jest stosunkiem bardzo nieproporcjo­
nalnym, gdyż chociaż w powiecie gnie­
źnieńskim mało mamy większych właści­
cieli Polaków, za to powiat wągrowiecki 
i Witkowski dostarcza znaczniejszego ich 
zastępu.

Co zaś najbardziej uderza, to zastra­
szający wzrost zbrodni i występków, któ­
re dotąd sądzono; są to same krzywo­
przysięztwa, podpalania, gwałt zadany 
w pierwszym stopniu powinowactwa, za­
wierzone zabójstwo i opór przeciw władzy

przeniewierzeuie pieniędzy przez komor­
nika — a oczekują nas jeszcze różne iu- 
ne sprawy jak morderstwo połączone z 
podpaleniem, dzieciobójstwo, bez którego 
żadna sesya sądów przysięgłych odbyć 
się nie może.

Z zarzuconych dotychczas pięciu przy­
padków krzywoprzysięztwa w trzech przy­
padkach oskarżony doczekał się nwoluie- 
nia. Jeden przypadek dotyczący tutej­
szego rzeźnika pana Groszka, które­
mu w czasie śledztwa żona ze zmar­
twienia umarła, drugi przypadek do­
tyczy Józefy Kędziory ze Skiereszewa, 
atórćj mąż został już w roku zeszłym za 
krzywoprzysięstwo skazany na 9 miesięcy 
więzienia, a którą oskarżono o namowę 
do krzywoprzysięstwa. Biedną kobietę, 
chorą wyciągnięto z łóżka i trzy razy 
transportowano do Gniezna — aż na­
reszcie wczoraj wykazała się jój niewin­
ność. Oskarżyciel jćj Józef Niklejewski 
z Żlic, widząc, że świadkowie zeznawają 
ua korzyść oskarżoućj, wyszedł do sali 
świadków i tam przyniesiouą z domu 
brzytwą, przerżnął sobie żyły u ręki. Gdy 
to spostrzeżono, zabrano go do szpitala, 
gdzie zeznał, iż to uczynił, aby ujść hańby 
i kary. Pokazuje się teraz, że nie Józefa 
Kędziora, lecz Niklejewski namawiał i 
namówił do krzywoprzysięstwa jednego 
ze świadków. Być, iż i mąż Józefy Kę­
dziory w sposób uiesluszuy dostał się na 
9 miesięcy za kratę więzienuą — gdzie 
ma przesiedzieć do dnia 1 kwietnia r. b. 
Kędziorowie mieli w Żelicach ładną po­
siadłość, którą po osądzeniu Kędziory 
sprzedać musieli. — Sunt lachrymae 
rertim.

Miasto nasze już zostało podzielone 
na 6 obwodów wyborczych. Przewodni­
czącym wyborów zamianowauo 4 Niem­
ców a tylko jednego Polaka, p. E. Sam- 
bergera, radzcę magistrackiego, nato­
miast zastępcami 8 Polaków, pana Zyg. 
Ballenstaedta, p. Kotlińskiego i p. E. 
Gradzkiego, a 2 Niemców. Obwód tum­
ski obierać będzie w szkole Franci- 
szkańskićj.

ZIEMIE POLSKIE.
* Nowy gwałt. Do „Gazety 

Lwowskićj“jJ’telegrafują z Warszawy 18 
styczuia:

Rząd rosyjski postanowił z powodów po- 
lityczno-religijnych znieść katolickie probo­
stwa na granicy. Gubernator kijowski za­
wiadomił o tćm księdza Biskupa w Żytomie­
rzu i zawezwał go do przeprowadzenia tego 
nakazu.

Nie chee nam się wierzy* w tę wia­
domość, choć u zdradzieckićj Moskwy 
wszystko możliwe.

— „Kraj“ dowiaduje się, iż konse- 
kracya nowomianowaDych Biskupów ka­
tolickich Zerra, Nowodworskiego, Awdzie- 
wieża, Jaczewskiego i Zdauowicza, od­
będzie się wkrótce po Wielkiejnocy. Bi­
skup Zdanowicz przychodzi do Peters­
burga.

— „Dzień“ pisze, iż radzca tajny 
Apuchtiu ma otrzymać nowe przeznacze­
nie w Petersburgu w zarządzie cesarskie­
go Towarzystwa filantropijnego. War­
szawskie dzienniki piszą też, że Ajuch- 
tin wyjechał do Petersburga, czy atoli w 
celu objęcia powyżćj wymienionćj posady? 
— tego nie podają. — Oby więcój nie 
wrócił!

M I E M c v.
* Berlin, 18 stycznia. Na jednćm 

ze swych ostatnich posiedzeń unieważnił 
parlament, pomimo przeciwnego wniosku 
komisyi rugów wyborczych, wybór deput. 
Webskiego (z Waldenburga). Okoli­
czność, że nawet w dzisiejszym kartelo­
wym parlamencie znalazła się większość, 
słuchająca głosu sumienia, oburzyła w wy­
sokim stopniu organ kanclerski, „Nordd. 
Ailg. Ztg.,“ która ten akt sprawiedliwo­
ści nazywa „fałszywym katolicyzmem,“ 
zaprzecza parlamentowi zdolności do roz­
strzygania spraw tego rodzaju i wreszcie 
grozi, że wobec tego rodzaju uchwal par­
lamentu nikt dziwić się nie może, iż co­
raz uporczywiej pojawia się myśl prze­
kazania rugów wyborczych rzeczywiste­
mu trybunałowi. Jak widzimy, „Nordd. 
Allg. Ztg.“ występuje tu srodze buń­
czucznie, ale choć za nią stoi wielka po­
tęga, to jednak od pogróżek do zamie­
nienia ich w czyn droga nie zawsze 
łatwa.

— Zarząd Związku dla interesów gór­
niczych ma się zebrać pojutrze (dnia 22 
stycznia) w Essen, aby zająć stanowisko 
w obec żądań górniczego stowarzyszenia 
opieki prawućj. Związek nie ma natu- 
raluie ochoty przyznać górnikom nowych 
ich żądań dotyczących zarobku, teraz więc 
pokaże się, czy stowarzyszenie opieki 
prawnej ma rzeczywiście za sobą taką 
ilość górników, by módz wywołać nowy 
ogólny strejk ; tak atoli Związek dla inte­
resów górniczych, jak Stowarzyszenie 
opieki prawućj pamiętać winny, że uni­
knięcie bezrobocia jest w interesie wszy­
stkich bardzo pożądane.

— Cesarz przyjmował w sobotę prezy- 
dyum Izby panów u siebie. Marszałek, 
ks. Raciborski, zawiadomił monarchę o 
ukonstytuowaniu się Izby i wyraził w imie­
niu tejże uczucia smutku i żałoby z po­
wodu śmierci cesarzowej Augusty.

— Cesarzowa przyjmowała wczoraj 
prezydyum Izby sejmowej, które jutro 
otrzyma posłuchanie u cesarza.

— W czwartek dn. 16 b. ra. odegrał 
się przed dortmundzką Izbą karną epilog

do dramatu górniczego. Znany delegat 
górników, Schr&der, był oskarżony o obra­
zę wyższego urzędu górniczego w Dort­
mundzie. lecz sąd uwolnił go od winy.

— Z testamentu zmarłćj cesarzowćj 
Augusty podajemy za niemieckiemi pi­
smami następujące jeszcze szczegóły. 
Jak król Fryderyk Wilhelm III w te­
stamencie swoim uposażył sekundogeni- 
turę dobrami Fiatów i Krojanka, któ­
rych dochodów używa obecnie jeszcze ks. 
Fryderyk Leopold, tak też zamierza, 
uczynić cesarz Wilhelm dla swego wnu­
ka, ks. Henryka, zapisując mu dobra ua 
wschodzie państwa, należące ongi do 
W. ks. badeńskiego. Posiadłość tę dru- 
gićj linii królewskiego domu wyposażyła 
cesarzowa Augusta zapisem znacznego 
kapitału. I cesarz podobno także otrzy­
mał zapis. Majątek, przypadający cesa­
rzowej po matce w. ks. Maryi Pawló- 
wnie, przechodzi na wielko książęcy dom 
saski napowrót. Wielka część jej ko­
sztowności przechodzi do skarbca koron­
nego, jak u. p. garnitur z szmaragdów 
i brylantów, w którego naszyjniku są 
oprawione zaręczynowe pierścienie cesar­
skiej pary i garnitur żałobny z staroży­
tnych kamei z brylantami. Inne koszto­
wności otrzymują żeńscy członkowie ro­
dziny. Pałac pod Lipami pozostaje nie­
tkniętym podług życzenia cesarza, który 
kazał tak zostawić meble i całe urządze­
nie, jak za życia cesarzowej Augusty, 
tak samo i ogród zimowy.

JEŁrOlOLllŁ«.

miejscowa, prowincjonalna i zagraniczna.
Poznań, poniedziałek 20 stycznia.

* Doniesienia urzędowe. Fizyk powiatowy 
dr. Sikorski w Odolanowie przeniesiony został 
z powiatu odolanowskiego w tym samym cha­
rakterze do powiatu ostrzeszowskiego.

* Listy wyborcze wyłożone będą od 
czwartku dnia 28 b. m. przez tydzień; 
u nas w Poznaniu na drugiem piętrze w 
ratuszu, pokój numer 14. Niech się każdy 
wyborca o ile możności osobiście prze­
kona, czy jest wpisany. Protesty lub 
reklamacye wnieść należy do 30 b. m. 
godziny 6 wieczorem piśmiennie lub ustnie 
do protokółu.

* Nieustająca wystawa sztuk pięknych 
w teatrze polskim otwartą jest co wtorek, 
czwartek i sobotę od godziny 11 zrana do 2 
po południu, a w niedziele i święta od godziny 
12 do 2 po połndnin, oraz wieczorem podczas 
przedstawień teatralnych.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

Dyrekeya Towarzystwa Sztuk Pięknych.
* Teatr polski w Poznaniu. Jutro we 

wtorek komedya z powieści H. Sienkiewicza 
przez Sieniaszkę „Pan Wołodyjowski“.

Ceny zniżone.
W czwartek na benefis pani Janowskićj po 

raz pierwszy dramat Ohneta „Hrabina Sara“.
* Zwracamy uwagę naszćj publiczności 

na to, że w przyszły czwartek, dnia 23 b. m. 
daną będzie na benefis p. Czesławowój Jano­
wskiej w teatrze polskim „Hrabina Sara,“ 
sztuka Ohneta. Wspomnieć musimy, że p. 
Janowska cieszy się jak największćm uzna­
niem u wszystkich warstw publiczności, gdyż 
stnszwe potrafiła sobie wyrobić tę opinią — 
że jej t^lr.nt i konsekwentna praca stworzyły 
z niej znakomitą artystkę dramatyczną. Spo­
dziewać się należy, że benefis czwartkowy 
zapełni nasz teatr po same brzegi. Zasłu­
guje na to w najwyższym stopniu sama ar­
tystka, ciesząca się sympatyą i uznaniem pu­
bliczności poznańskićj — jak niemnićj i sztuka 
znakomitego franenzkiego autora, który zdo­
był sobie sławę europejską swym „Właścicie­
lem Kuźnic.“

* Posiedzenie wydziału przyrodniczego To­
warzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie się w środę 
22 b. m. o godzinie Gtej. Na porządku obrad 
prócz wyboru zarządu wydziałowego: 1) wy­
kład dr. Uiatowskiego „O faunie grobów“. 2) 
Przedstawienie nadesłanych do zbiorów przy­
rodniczych stu kilkunastu okazów f.irmacyi trze­
ciorzędowi kotliny wiedeńskićj. 3) Komuni­
katy członków.

* W środę 22 stycznia r. b. wieczorem o 
godzinie w pół 9 w lokalu Towarzystwa u 
p. Miśkiewicza przy Starym Rynku, odbędzie 
się walne zebranie Towarzystwa przemysło­
wego celem zatwierdzenia ustaw dotyczących 
zakupna domu.

Dyrekeya Towarzystwa Przemysłowego 
w Poznaniu.

* Komisya kolonizaeyjna zbiera się dziś i 
jutro na posiedzenie.

* Śmiertelność w Pjoznaniu w zeszłym 
tygodniu obniżyła się znacznie w stósunku do 
zaprzeszłego tygoduia. W czasie od 4 do 10 
stycznia zmarlo, jak to donosiliśmy, 74 osób, 
w ubiegłym ztś tygodniu tylko 56. — 
W ogóle atoli jest śmiertelność w Poznaniu 
zawsze dość wielka. W roku zeszłym zmarlo 
w tym samym czasie tylko 36 osób, a więc 
o 20 mniej, jak w roku bieżącym.

* Ogień wybuch wczoraj wieczorem w Je- 
rzycach w zabudowaniach gospodarza Hoff­
manna i zniszczył oborę i stajnią.

* Dziś rozpoczęła się nowa sesya sądów 
przysięgłych. Pomiędzy sędziami zasiadają 
pp. Nepomucen Gniatkiewicz z Maniewa, ku­
piec Włodzimierz Cynka z Poznania, plenipo­
tent Stanisław Piątkowski z Rogalina, nau­
czyciel seminaryjny Wojciech Seyda z Pozna­
nia, mecenas Jan Głębocki z Poznania, prof. 
dr. Władysław Kolanowski z Poznania, Kon­
stanty Sczaniecki z Międzychodu, Henryk 
Trąpczyński z Biernatek.

* Wiesenny targ na nasiona, urządzony 
staraniem niemi-ckiego stowarzyszenia gospo­
darczego, odbędzie się we wiórek dnia 11 lu­
tego na sali Lamberta w Poznaniu.

* Dla dozorów kościelnych. Minister 
kolta rozporządził za zgodą z ministrem 
skarbu, że w konsekwencji rozporządzenia 
dawniejszego wolno katolickim dozorom ko­
ścielnym wysyłać bezpłatnie przesyłki poczto­
we do rejencyi w sprawach, w których idzie 
o wykonywanie praw dozom patronato : porto 
ma ponosić kasa państwowa. Taką ulgę mają 
ewangelickie dozory kościelne jaż od 5 pa­
ździernika 1888 roku.

* Miasteczko. W dnia 13 b. m. wieczo­
rem, eksplodowała na poczcie lampa naftowa 
w chwili, gdy urzędnik pocztowy Herberg, 
rewidował kasę, w którćj się znajdowało 800 w. 
w papierach. Zanim zdołano przyjść z po 
mocą, pieniądze te się popaliły i zostały resztki. 
P. Herberg ma spalone włosy, wąsy i brodę, 
głowę spnebłą i jedno oko poparzone.

* Oborniki Landrata Nathusiusa zastę­
puje podczas obecnćj sesyi sejmowćj p. Mar­
tini z Lakowa.

* Śrem Z powodu ¡Dtloenzy nie można 
było nauk w tutejszych szkołach Indowych 
rozpocząć ; wakacye przedłożono więc do 26 
bieżącego miesiąca.

* Września. Nowi radni miasta zostali 
w dniu 16 b. m. w urzędowanie wprowadzeni. 
Przewodniczącym w radzie wybrany został 
p. Lttdemann, zastępcą p. dr. Krzyżagórski, 
sekretarzem p. B Nowakowski.

* Nowy Tomyśl. Inspekcyą powiatową nad 
szkołami katolickiemi w powiecie nowotomy- 
skim objął tymczasowo inspektor powiatowy 
grodziski Caspar. Powiat tutejszy podzielony 
został na 47 okręgów wyborczych.

* Z Kościana piszą do „Orędownika“ : 
We wtorek 11 lutego rozpocznie się w Ko­
ścianie misya i trwać będzie ośm dni. Pod­
czas misyi w dniu 16 lab 17 lutego zjedzie 
tudotąd ks. Biskup Likowski i będzie wier-
nym udzielał Sakramentu bierzmowania. W 
tym czasie odprawi się także czterdzie9togo- 
dzinue nabożeństwo. — Zaczęto tu w starych 
szpargałach dochodzić rodowodu kilku rodzin, 
których nazwiska mają niemieckie brzmienia; 
i tak polskićj rodzinie Szwarców nakazano 
pod surową karą pisać się Schwarz — 
również dobry Polak Grygier musi się 
odtąd pisać Krieger; Węclewski ma się 
pisać Wenzel, lecz sprawa ostatnia poszła 
do sądu i do dziś dnia nie jest roztrzygniętą. 
Kilku innych podobno w najbliższym czasie 
uwiadomią, jak mają swe nazwiska pisać. 
Wszyscy dotknięci rozporządzeniami policyi są 
z ojca i dziada Polakami, słabo władają nie­
mieckim językiem, a tem mnićj pisać w niem 
umieją; nie wątpimy więc, że tem gorliwićj 
bronić będą swój narodowości i zawsze pra­
wdziwymi Polakami się okażą. Mimowoli 
przysłużą się polskości!

* W etacie ministerstwa kultu wstawiono 
za rok 1890/91 na nowy rządowy zakład 
preparandów w W. Ks. Poznaóskiem, a to 
„celem ^zabezpieczenia seminaryom Księstwa 
dostatecznego co do liczby i uzdolnienia przy­
rostu.“

* Berlin. Szanownym członkom i przyja­
ciołom naszego Towarzystwa donosimy, iż 
20 letnia rocznica założenia naszego Towarzy­
stwa, odbędzie się w sobotę dnia 25 stycznia 
roku bież, przy Niederwallstr. nr. 11 wieczo­
rem o godzinie 9, na którą niniejszem zapra­
szamy.

Zarząd Towarzystwa Polsko katolickiego 
w Berlinie.

* Cesarz rozporządził, że w dniu urodzin 
jego dnia 27 b. m. mogą się odbyć zwykłe 
bankiety uroczyste, lecz bez muzyki; oznaki 
żałoby należy w dniu tym złożyć.

* Kanclerz przypomniał znowu urzędni­
kom dawniejszy swój reskrypt, dotyczący pod­
pisów tychże urzędników. W reskrypcie tym 
stawia kanclerz urzędowo żądanie, aby każdy 
urzędnik nazwisko swe tak podpisywał, ażeby 
je nie tylko sam mógł odcyfrować, ale iżby 
je możni na pierwszy rzut oka płynnie od 
czytać.

* Administracye górnicze w okrągu wal- 
denburskim na Ślązku pszyrzekły — jak do- 
n.isi dzisiejsza ślązka „Volksztg“ — zapro­
wadzić ośmiogodzinną szychtę z wykluczeniem 
wjazdu i wyjazdu tj. pracy ośmiogodzinnćj na 
miejscu, ale tylko w razie, jeżeli do tego 
czasu będzie zaprowadzoną ośmiogodzinna szy­
chta w okręgach konkurencyjnych i jeżeli ro­
botnicy sami nie odstąpią od ośmiogodzinnćj 
szychty w własnym interesie.

Administracye zgadzają się na to, że nie 
można w żaden sposób przyjąć innego termi­
nu jak 1 lipca, ponieważ do tego czasu są 
zawarte układy dostawy na znaczną ilość wę­
gla i ponieważ kopalnie nie mogą prędzćj za­
prowadzić urządzeń, potrzebnych przy krótszćj 
szychcie.

* Ilustrowane pisma warszawskie („Kło­
sy“, „Tygodnik Ilustrowany“), zawierają nowo 
prekonizowanych Biskupów polskich.

f Władysław Taczanowski, kustosz ga­
binetu zoologicznego przy uniwersytecie war­
szawskim, głośny badacz J2ZZ krajowćj, autor 
licznych rozpraw i dziełek zoologicznych 
zmarł w piątek po południu w Warszawie 
licząc lat 71. R. i. p.

* Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 21go 
stycznia św. Agnieszki panny.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 0. 
Zachód o godzinie 4 minut 25.

Ostatnie telegramy.
Madryt, 20 styczuia. Gubernator 

zakazał zapowiedzianej na wczoraj mańi- 
festacyi ua rzecz Portugalii. 900 repu­
blikanów oddało swe karty w ambasadzie, 
portugalskiój. Porządek utrzymany wszę­
dzie. W Barcelonie odbył się wczoraj

mityng 300 republikanów, którzy złożyli 
wieńce na grobach poległych towarzyszy.

Wpłat! »a SM śi. Wcięcia
złożyli w dalszym ciągn:

205—214) Mazur ale nie ślepy (10 egzem­
plarzy).

215) Ks. proboszcz dr. Fabisz z Boruszyna.
216) „ „ Wesołowski z Murzynowi.
217) „ . Padeszyński z Siedlimowa.
218) Pani Rozalia Szafrańska z Gniezna.
219) Osiński z Podstólina.

Dawniejszych roczników Straty św. Woj­
ciecha nabywać można w Drukarni Kuryera 
Poznańskiego.

Przedpłatę w ilośd 1,50 m„ z przesyłką 
książek 1,70 m. przyjmnje

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.
Poznań, 8w. Marcin 16/17. •

Przybyli do Paziaal«.
Poznań, 19 stycznia.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Moszczeński z Wapna, Sczaniecki z Mię­
dzychodu, Sinchniński z Berlina, dr. Wend­
land z toną ze Swarzędza, 8cheder z Ber­
lina, Wyczjński Brodnicy, pani De Spo- 
sito z Berlina.

KAMIEŃSKIEGO hotel berliński. 
Madaliński ze Śremu, Sokolnicki z Piglo- 
wic, Z-yda z Nakla, panna Zaręba z sio­
strami z Królestwa Polskiego, Kans z Go- 
łnchowa, Vogel z Frankfurtu, Flieger z Tu- 
rowa, Fehlberg z żoną z Leszna, Koziel­
ski z Wągrówca, Stroiński z siostrami z 
Ujścia, Lehr z Magdeburga.

tiospodarstwo, handel i przemysł.

(K) Poznań, 20 stycznia. — (Sprawoidn- 
nle giełdowe. )

Stan powietrza zmień.
Zyto bez handlu.
Okowita: stale.

Cena wypowiedz. Wypowiedziano — ,-
w niMccn (bez beczki) tow. opodat. 60-ia 60,10 pl., 
7 -ta 30 80, styczeń 60-ta 60.30 mrk., 70-ta 80,80 
rnrk., luty 60-ta 69,80 m., 70-ta 30,80 m.. marzec 
60-ta 50,30 70-ta 30,00 m.

urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr,

Trallss. Wypowiedziani —,— litrów. Cena wy­
powiedziana —,— rnrk w miejscu bez beczki 60-ta 
50,30 mrk., 70-ta 30,80 mrk., styczeń —mrk., 
luty 70-ta —m.

Poznań, 20 stycznia. Ceny mąki. Pszenna 
49.6>). rżana 30,00 za ICO kilogr.

Ceny targ, w Pozwaniu 10 WjAK
d. 20 stycznia 1890. piękny średni pośledni

Pszenica . . 100 kilg. 19 20 i« 70 17 ÖO -
Żyto .... 17 10 16 90 16 70 - —
Jęczmień . . - - 17 60 15 23 13 40 — —
Owies ... - - 16 10 15 50 14 83 — —
Groch wrzący . — — — — — — — —

„ na paszę — — — — — — —
Kartofle ... - - 60 2 — — — — —
Rzep ....
Rzepik ... - - — — — — — — —
Lubin żółty. . — — — — —- — —

„ niebieski — — — — — — —
Wyka . . -

Telegram gieidowy 
Karyera Poinańsklego.

Berlin, 20 stycznia 1890. (Knna końcowe.! 
Kurs z dnia

Pozculon stałej, 
na kwiecień-maj .... 
na czerwiec-lipiec ....

łyU stalćj.
na kwiecień-maj ....
na maj-czerwiec...................

Olćj risp spok.
ua stycz-.n........................
na kwiecień-maj ....

Okowita stalćj.
ekgportowa........................
na styczeń ......
na styczeń-luty.....................
na kwiecień-maj .... 
na sierpień-wrzeseń. . .
spożywcza........................

Owies
na kwiecień-maj....................

Wyp żyta wsp.........................
Wyp.-okowity kw. ekgportowa 

. . . spożywcza.
Kurs z dnia

Conse'. 4%........................
Consol. 8’/j%....................
Poznańskie 4% listy zastawne 
Poznańskie 3’/9% listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . .
Austryackie banknoty . .
Ar.stryacka renta srebrna . .
Rosyjskie banknoty ....
Rosyjskie listy zastawne , .
Polskie 5% listy zastawne .
Polskie likwidacyjne listy zast.
Węgierska 4°/0 renta złota .
Węgierska 6°/0 renta papier.
Austryackie kredytowe akcye 
Anstryackie francuskie koleje 
Lombardy . ....
Usposobienie, słabe

Szozeoln, 20 stycznia 1890, 
Kurs z dnia

Pszenica postęp.
na kwiecień-maj...................
na maj-czerwiec........................

Żyto niezra.
na kwiecień-maj...................
na maj-czerwiec...................

Olej rzep, niezm.
na styczeń ............................
na kwiecień-maj.......................

Okowita potw.
w miejscu spożywcza. . . . 

„ ekgportowa. . . .
„ na styczeń eksportowa 
„ na kwiecień-maj. eksp.

Petroleum
w miejscu.................................

18 20

200 50 200 25
200 75 200 26

176 - 176 50
174 — 174 50

68 70 68 80
63 90 63 70

82 80 83 10
82 10 — —
32 10 32 40
83 10 33 40
34 70 35 -
62 30 —

164 26 164 -
150

,0M ,909
J00 ,000

17 18
106 60 106 60
103 20 103 20
100 90 101 -
99 90 99 90

104 10 204 10
173 25 173 10
76 60 76 80

224 75 224 60
99 90 99 90
66 50 66 76
61 60 61 50
88 - 88 10
86 - 86 25

180 — L9 76
101 10 101 10
60 40 69 90

(Kursa końc.)
18 20

195 50 199 60
195 50 199 50

173 50 173 50
173 - 173

67 50 67 60
64 — 64 -

51 20 61 20
31 80 31 80

i — — — —
32 50 32 50

1 12 30 12 30

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
ulica nr. 26, otwarte w dni po­

wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po południu.



llni,. itS? S?TI* l8’"’ '• “**• '   • "" *kil‘i <*r»We w "H-
imit, opaiizoiij sw. Sakramentami, & p.

(1089)

Seweryna z Koszutskich
. Kiiiiiskii

Aredl^rS* Żi#bne 1 Zł#ŻCnIe 7"h’k d# gr#bn #d,M5dzic si
środę dnia ¿¿-go bm. o godzinie H-t<y przed południem. się w (»leśnie

czesny, opatrzona śś. Sakramentami
« ni*?*** *«* o».

(1096)

Florentyna z Jonemanów

Parczewska
10-ę, i spuszczenie zwłok do grobu familijnego. ’

W sniutkn pogrążony mąż.

*vu,nłDa1S ° godziuie 12-ej W południe zakończyła 
°PatrZ°M SŁ »»ja

Wanda z Szubertów

Stefańska,
Ł^„21Pbar,r„ie” ?»:

grzeb zaś dnia następnego. mime, po

smutku pogrążeni

mąż i rodzina.
Barlinek, d. 18 stycznia 1890.

iilffl KZ)MSi0-HI011Cil
zebrane (lofjO) 

z Zabytków Muzyki Religijnej
polsktej z XVI i XVn wieku

przez
Aleksandra Polińskiego

nnty do śpiewn na cztery głosy
z objaśniającemi wykonanie 

informacyami.
Cena egz. kop. 90.

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach i Redakcyi Echa 
Muzycznego. (Senatorska 26.)

zastawneser.I.■r — -— ■ ia
złożone u nas z talonami dla sprowadzenia —i ,
mogą być zamienione na takie same listy ser F^arkuszem ^uponow'>’ch 
mającym jeszcze 10 kuponów. Zamiana ta oeratórzn»^ kl,Pon«yjm 
zastawnych ser. V iaki Towarzratwn VrorK?raniCZ^na !est zaPa8em listów5. „b™, B“" er«» j.i-
koszta sprowadzenia nowych arku«rv knnnnnw^k ? oszczędzać
każdych zamienionych szt 100 1 zyskać kop. 45 od
j-.; s3-BSSr s- ~

¿omie', czy sobie zamiany tćj życzą’. “ “ Das ™ezwłoczme zawia-

Bank włościański w Poznaniu

dwuosobowa używana, kocz używany 
i kocz nowy są tanio do sprzeda­
nia n Wachnlsklego, Poznań, Pie- 
kary Nr. 19. (1008)

Gospodyni
wj?ku’ znająca się na 

yszelkmm kobiecem gospodarstwie 
kuchni, zaopatrzona w bardzo do­

bre zaświadczenia, poszukuje umie- 
szczema do dworu lub na probostwo, 
(głoszenia pod adres, p. Turkiewicz, 

sw. Marcin Nr. 14 III p. (1007)

V\ niedzielę dnia 36 1». nu. o godzinie y2 do 4-tei 
po południu na wielkiej sali bazarowej odbędzie się

walne zebranie
wyborców miasta Poznania, oraz po­
wiatów: zachodniego i wschodniej 

poznańskich,
na którem poseł p. Stefan Cegielski zda sprawę 
z swych czynności poselskich w parlamencie niemieckim.

JNa zebranie to zapraszają wyborców 
Poznań, dnia 20 stycznia 1890.

Komitet wyborczy miasta Poznania,
Komitet wyborczy powiatu zachodniopoznańskiego 
1 Komitet wyborczy pow. wschodniopoznańskiego.

W niedzielę dnia 36 b. m. 0 godzinie 5 po po­
łudniu na wielkiej sali bazarowej odbędzie się

WALNE ZEBRANIE
wyborców miasta Poznania.

PORZĄDEK OBRAD:
1) Zagajenie.
2) Ukonstytuowanie biura.
3> Z*"ia ’

4) Wybór kandydatów na posłów
tj 1 i’»"’»“»«--

7) Wnioski komitetu.
8) Wnioski wyborców.

Poznań, dnia 11 stycznia 1889.

Komitet wyborczy miasta Poznania.
Andruszewski Albin. Bukowiecki Julian. Chojna­
cki Ignacy. Gniatczyński Wojciech. Kajkowski Emil. 
Dr. Koszutski Józef. Dr. Krysiewicz Bolesław. Kużaj 

o„e/. Ołyński Stanisław. JDr. Rzepecki Ludwik. 
Urbański Feliks. Więckowski Michał.

a ,ia i>ow¥ł^ gnieźnieński

IŁOlTLltet.

“\X7’alzxe

zebranie przedwyborcz
powiatu szainotnlskigo

odbędzie się we wtorek dnia 28 stycznia o godzinie 2 no 
łudniu na sali hotelu Giełdy w Szamotułach. Na zebr 
tern zda sprawozdanie z czynności poselskich poseł He 
lic. I\Wilecki. O liczne zebranie uprasza. n

Komitet wyborczy powiatowy.

dla powiatu Strzelińskieao
odbędzie się w niedzielę dnia 3 lutego b. r. o 
dżinie 1 po południu w Strzelnie na sali p
r,a^,l®tz»’ na którem sprawozdanie z czynności p 
skijlotychczasowy poseł p. Józef Kościelski O I 
udział prosi

Komitet powiatowy
"W1

zebranie przedwyborcz
powiatu Ghoftzieskiego

Odbęte się dnia 38-g-o I>. ni. -O.lzi, 
—S>c’ po południu w hotelu p. Pląs 
w Chodzieżu. (j

Komitet powiatowy
Tu i zagranicą są do umieszczę 

ma od 1 kwietnia i zaraz :
12 ogrodników żonatych,
8 ogrodników kawalerów,
4 kucharzy kawalerów,
3 kucharzy żonatych,

10 borowych żonatych,
5 strzelców,
6 leśniczych,
4 pisarzy, (1004)
o urzędników po kilka lat w je- 

dnem miejscu,
2 gospodynie,
7 kowali i maszynistów,
6 forczpanów,
2 stelmachów,
3 forczpanów,
4 bony, 8 owczarzy,
4 praczki, 6 pokojówek,
2 mamki.

W lipcu są do umieszczenia: 2 
urzędników będących po 11 lat w je- 
duem miejscu, którzy mają jak naj­
lepsze świadectwa i rekomendacye.

Centralne biuro zleceń.
Wągrowiec, ulica Poznańska. 

Domański.

Handlu
kolonialnego

szukam do dzierżawienia i proszę 
o łaskawe oferty pod literą: L. L 
hauptpostlagernd Breslau. (1095)
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